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Wstęp

Książ­ka, któ­rą trzy­masz w dło­niach, jest książ­ką hi­sto­rycz­ną, ale nie zwy­czaj­ną. Ty, jako czy­tel­nik, je­steś jej waż­ną czę­ścią. Z po­mo­cą odro­bi­ny wy­obraź­ni to ty mo­żesz oży­wić świat, któ­ry opi­su­je. 

Książ­ka prze­nie­sie cię do sta­ro­żyt­nych Teb – dzi­siej­sze­go Luk­so­ru – w roku 1360 p.n.e., w okre­sie peł­nych chwa­ły rzą­dów Amen­ho­te­pa III, przed­sta­wi­cie­la tak zwa­nej XVIII dy­na­stii. Amen­ho­tep III pa­no­wał po­mię­dzy ro­kiem 1386 a 1349 p.n.e. i był oj­cem jed­ne­go z naj­słyn­niej­szych i naj­bar­dziej kon­tro­wer­syj­nych wład­ców w dzie­jach sta­ro­żyt­ne­go Egip­tu – Ache­na­to­na. Oczy­wi­ście w tam­tym cza­sie nikt nie miał jesz­cze po­ję­cia o żad­nych kon­tro­wer­sjach, ja­kie miał wzbu­dzić Ache­na­ton. 


[image: F 1]
1. Amen­ho­tep III, Mu­zeum w Luk­so­rze



Jako czy­tel­nik masz za za­da­nie wy­obra­zić so­bie, że je­steś przy­by­łym do Teb cu­dzo­ziem­cem, być może wy­gnań­cem z ja­kie­goś in­ne­go miej­sca. Je­steś męż­czy­zną, któ­ry nie­daw­no prze­niósł się do re­li­gij­nej sto­li­cy Egip­tu i któ­ry po­trze­bu­je po­ręcz­ne­go prze­wod­ni­ka, oma­wia­ją­ce­go za­sa­dy ży­cia w no­wym mie­ście. Jest to więc prze­wod­nik dla przy­by­wa­ją­cych do sta­ro­żyt­nych Teb, do­ra­dza­ją­cy w spra­wie za­ku­pów, roz­ryw­ki, szu­ka­nia pra­cy, uni­ka­nia sę­dziów i po­stę­po­wa­nia w wy­pad­ku cho­ro­by. Cho­ciaż w dzi­siej­szych cza­sach nie jest ni­czym nie­co­dzien­nym, by do ob­ce­go kra­ju sa­mot­nie po­dró­żo­wa­ła ko­bie­ta, to w sta­ro­żyt­nym Egip­cie by­ło­by to czymś zu­peł­nie nie­zwy­kłym. Dla­te­go też za­kła­dam, że czy­tel­nik tej książ­ki to emi­grant-męż­czy­zna, co wy­ni­ka wy­łącz­nie z cha­rak­te­ru tam­tych cza­sów. Będę oczy­wi­ście jed­nak zwra­cać się rów­nież do ko­biet i oma­wiać sto­ją­ce przed nimi moż­li­wo­ści. 

Pi­sząc książ­kę tego typu, trze­ba wziąć pod uwa­gę kil­ka kwe­stii. Po­nie­waż ad­re­so­wa­na jest ona do czy­tel­ni­ka z roku 1360 p.n.e., o wie­lu spra­wach z hi­sto­rii Egip­tu będę pi­sać w cza­sie te­raź­niej­szym, a nie prze­szłym. Za każ­dym ra­zem, gdy zwra­cam się do „cie­bie”, mam na my­śli ob­co­kra­jow­ca przy­jeż­dża­ją­ce­go do Teb – to jemu pró­bu­ję po­móc w zro­zu­mie­niu róż­nych aspek­tów tam­tej­sze­go ży­cia. 

Po­nie­waż jed­nak jest to za­ra­zem książ­ka hi­sto­rycz­na, to znaj­dą się w niej róż­ne in­for­ma­cje nie­zna­ne ko­muś ży­ją­ce­mu w Te­bach za cza­sów XVIII dy­na­stii, ale oczy­wi­ste dla współ­cze­snych egip­to­lo­gów. Za­miesz­czo­ne będą one w ram­kach za­ty­tu­ło­wa­nych „Czy wiesz, że...?”. 

I od­wrot­nie – jest tu też oczy­wi­ście mnó­stwo rze­czy, któ­re przy­by­wa­ją­cy do Teb w tam­tym cza­sie ro­zu­miał­by in­stynk­tow­nie i któ­rych nie trze­ba by tłu­ma­czyć mu w prze­wod­ni­ku. Te spra­wy ob­ja­śniać będę jed­nak z my­ślą o czy­tel­ni­ku współ­cze­snym. 
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Co po­wi­nie­neś wie­dzieć



Nil

Egipt (czy też Ke­met, jak go na­zy­wa­no) two­rzy­ła spo­łecz­ność nad­rzecz­na, opie­ra­ją­ca się w du­żej mie­rze na Nilu w kwe­stii rol­nic­twa, je­dze­nia i trans­por­tu. Rze­ka była więc fun­da­men­tem ludz­kie­go ży­cia, a za­ra­zem pod­sta­wą re­li­gii, pra­cy, pro­duk­cji je­dze­nia i ka­len­da­rza. 

Nil pły­nął z po­łu­dnia na pół­noc po­przez ży­zne zie­mie pół­noc­ne­go Egip­tu – zwa­ne­go Dol­nym Egip­tem – cha­rak­te­ry­stycz­ny­mi licz­ny­mi od­no­ga­mi, zna­ny­mi jako Del­ta, i wpły­wał do Mo­rza Śród­ziem­ne­go. 

Po­łu­dnie Egip­tu – zwa­ne Gór­nym Egip­tem – to miej­sce, gdzie le­ża­ły Teby. Czę­sto okre­śla się je mia­nem do­li­ny Nilu. Ży­zna do­li­na Nilu zaj­mo­wa­ła te­ren w przy­bli­że­niu 1,5 ki­lo­me­tra w obie stro­ny od brze­gu rze­ki. Taką mniej wię­cej część zie­mi moż­na było od­po­wied­nio na­wod­nić. Ob­szar za­miesz­ka­ne­go lądu nie zmie­niał się zbyt­nio na prze­strze­ni ty­siąc­le­ci. Del­ta i do­li­na Nilu ra­zem li­czy­ły za­le­d­wie 34 000 ki­lo­me­trów kwa­dra­to­wych. Dzię­ki no­wo­cze­snym tech­ni­kom iry­ga­cyj­nym i znacz­nie mniej­szej za­leż­no­ści od Nilu ob­szar zie­mi ży­znej wzrósł, cho­ciaż nie­znacz­nie; w roku 2016 po­wierzch­nia zie­mi upraw­nej w Egip­cie wy­no­si­ła 38 202 ki­lo­me­trów kwa­dra­to­wych.

Pod­czas sta­bil­nych okre­sów hi­sto­rii Egip­tu, jak choć­by w cza­sie rzą­dów Amen­ho­te­pa III, wład­ca pa­no­wał za­rów­no nad Gór­nym, jak i Dol­nym Egip­tem, no­sząc ty­tuł dwo­iste­go kró­la. W cza­sach mniej sta­bil­nych król mógł pa­no­wać tyl­ko nad pół­no­cą lub po­łu­dniem. Kto rzą­dził Egip­tem po­dzie­lo­nym, ten nie był jed­nak uzna­wa­ny za praw­dzi­we­go wład­cę. 



Gra­ni­ce

Ogra­ni­czo­ny ob­szar moż­li­we­go do za­miesz­ka­nia lądu sta­no­wił klucz do suk­ce­su Egip­tu, był bo­wiem jego głów­nym środ­kiem obron­nym. Za­rów­no na za­chód, jak i wschód od na­wod­nio­nej zie­mi roz­cią­ga­ła się dzi­ka pu­sty­nia, sta­no­wią­ca na­tu­ral­ną gra­ni­cę i spra­wia­ją­ca, że miesz­kań­cy do­li­ny Nilu byli od­izo­lo­wa­ni od swo­ich są­sia­dów. 

Ar­mia prze­mie­rza­ła pu­sty­nię w ra­mach eks­pe­dy­cji han­dlo­wych, wy­praw do ka­mie­nio­ło­mów lub w celu po­sze­rza­nia gra­nic, jed­nak­że uwa­ża­no to za nie­zwy­kle nie­bez­piecz­ne wy­pra­wy, nie tyl­ko z po­wo­du nie­przy­ja­zne­go śro­do­wi­ska, lecz tak­że ry­zy­ka ata­ku ze stro­ny ple­mion pu­styn­nych. Sam Egipt jed­nak po­tra­fił się obro­nić przed po­ten­cjal­ny­mi ata­ka­mi z pu­sty­ni i po raz pierw­szy ko­mu­kol­wiek uda­ło się go na­je­chać do­pie­ro w póź­niej­szych okre­sach jego hi­sto­rii. 

Ge­ne­ral­nie nie-Egip­cja­nie, któ­rzy przy­by­wa­li do Egip­tu, byli wi­ta­ni i wchła­nia­ni przez miej­sco­we spo­łe­czeń­stwo. Dla przy­kła­du wie­lu lu­dzi w Śred­nim Pań­stwie wie­rzy­ło, że Hyk­so­si – czy­li Wład­cy Ob­cych Kra­in – na­je­cha­li Egipt i prze­ję­li w nim wła­dzę (zob. ni­żej). Jed­nak­że świa­dec­twa ar­che­olo­gicz­ne z ich sto­li­cy Tell ed-Dab‘a (Au­aris) w Del­cie wska­zu­ją, że spo­łecz­ność azja­tyc­ka w isto­cie żyła w tym miej­scu już na sto lat przed prze­ję­ciem wła­dzy – naj­pierw nad sa­mym mia­stem, po­tem nad oko­licz­ny­mi mia­stecz­ka­mi, wresz­cie za­rów­no nad pół­noc­nym, jak i po­łu­dnio­wym Egip­tem. 

Pół­noc­ną gra­ni­cę Egip­tu sta­no­wi­ła za­chod­nia li­nia brze­go­wa Mo­rza Śród­ziem­ne­go, jak rów­nież li­nia for­tec wzdłuż wschod­niej gra­ni­cy Del­ty. Po­cho­dzą­ce z okre­su Śred­nie­go Pań­stwa Pro­roc­two Ne­fer­tie­go (za­cho­wa­ne je­dy­nie w źró­dłach z okre­su XVIII dy­na­stii) na­zy­wa ten sznur for­tec Mu­rem Wład­cy. „I zbu­du­je on Mur Wład­cy, by unie­moż­li­wić Azja­tom wej­ście do Egip­tu. Będą oni bła­gać o wodę, aby na­po­ić swo­je by­dło. Wów­czas po­wró­ci po­rzą­dek na swo­je miej­sce, a cha­os zo­sta­nie od­trą­co­ny”.

Zbu­do­wa­ny w okre­sie Śred­nie­go Pań­stwa łań­cuch for­tec zo­stał po­rzu­co­ny w cza­sie II Okre­su Przej­ścio­we­go, kie­dy Egipt po­dzie­lo­ny był po­mię­dzy Hyk­so­sów na pół­no­cy, a wład­ców te­bań­skich na po­łu­dniu. Se­thi I (1291–1278 p.n.e.) przy­wró­cił jed­nak woj­sko­wą obec­ność na tym te­re­nie. Choć za­cho­wa­ły się ar­che­olo­gicz­ne świa­dec­twa ist­nie­nia for­tec wzdłuż Dro­gi Ho­ru­sa, pu­styn­ne­go szla­ku pro­wa­dzą­ce­go z del­ty Nilu, po­przez Sy­naj, aż do Pa­le­sty­ny, do na­szych cza­sów nie do­trwa­ły po­zo­sta­ło­ści żad­nej z tych for­tec. Ram­zes III zbu­do­wał jed­nak w Te­bach świą­ty­nie Me­di­net Habu wraz z po­bli­skim pa­ła­cem w sty­lu tych mi­li­tar­nych twierdz, co po­zwa­la so­bie wy­obra­zić, jak mo­gły wy­glą­dać for­te­ce z okre­su póź­ne­go No­we­go Pań­stwa. 

Po­łu­dnio­we gra­ni­ce Egip­tu roz­cią­ga­ły się na­tu­ral­nie w po­bli­żu I ka­ta­rak­ty w Nu­bii, tuż na po­łu­dnie od współ­cze­sne­go Asu­anu. Ka­ta­rak­ty były se­ria­mi ska­li­stych spię­trzeń na rze­ce, two­rzą­cy­mi na­tu­ral­ną ba­rie­rę obron­ną. Trud­no było je prze­być, a Egip­cja­nie ła­two mo­gli się na nich bro­nić. 

Ten re­gion po­zo­stał po­łu­dnio­wą gra­ni­cą Egip­tu przez cały okres dy­na­stycz­ny, cho­ciaż w cza­sach pro­spe­ri­ty, kie­dy dys­po­no­wa­no sil­ną ar­mią, gra­ni­ca prze­su­wa­ła się da­lej na po­łu­dnie. Na przy­kład w okre­sie pa­no­wa­nia Amen­ho­te­pa III gra­ni­ca po­łu­dnio­wa prze­su­nę­ła się aż do Sem­ny, 25 ki­lo­me­trów na po­łu­dnie od II ka­ta­rak­ty. Współ­cze­sna Sem­na leży nad Je­zio­rem Na­se­ra, sztucz­nym zbior­ni­kiem, stwo­rzo­nym w la­tach sześć­dzie­sią­tych XX wie­ku pod­czas bu­do­wy Wiel­kiej Tamy Asu­ań­skiej. 

Na po­łu­dnio­wej gra­ni­cy rów­nież znaj­do­wa­ła się se­ria for­tec, w któ­rej skład wcho­dzi­ły Sem­na, Mir­gis­sa, Uro­nar­ti i Bu­hen. Zo­sta­ły one po­rzu­co­ne w okre­sie XX dy­na­stii. Wszyst­kie te for­te­ce znisz­czo­no w trak­cie bu­do­wy Wiel­kiej Tamy Asu­ań­skiej i po­zo­sta­ją dziś na dnie Je­zio­ra Na­se­ra. Na szczę­ście jesz­cze przed znisz­cze­niem prze­pro­wa­dzo­no ich ba­da­nia pod kie­run­kiem Wal­te­ra Bry­ana Eme­ry’ego (1903–1971) pod ko­niec lat pięć­dzie­sią­tych – ich re­zul­ta­ty są bez­cen­ne, gdy bada się woj­sko­wą po­li­ty­kę Egip­tu. 

Je­zio­ro Na­se­ra jest jed­nym z naj­więk­szych sztucz­nych zbior­ni­ków wod­nych na świe­cie. 85 pro­cent je­zio­ra leży w Egip­cie. Jest dłu­gie na 479 ki­lo­me­trów, a sze­ro­kie na 16.



Nomy

Zie­mia na te­re­nie Egip­tu po­dzie­lo­na była na okrę­gi ad­mi­ni­stra­cyj­ne zwa­ne no­ma­mi. Ist­nia­ły 22 nomy w Gór­nym Egip­cie i 20 w Dol­nym Egip­cie. Każ­dy nom miał swo­ich przy­wód­ców, pra­wa, bo­gów, oby­cza­je, prak­ty­ki i tabu. Cho­ciaż nomy były za­rzą­dza­ne lo­kal­nie, to osta­tecz­nie wszyst­kie znaj­do­wa­ły się pod scen­tra­li­zo­wa­ną wła­dzą kró­la, cho­ciaż wład­ca, czy dzia­ła­ją­cy w jego imie­niu we­zyr, an­ga­żo­wał się tyl­ko w bar­dzo po­waż­nych oko­licz­no­ściach. 

Sta­ro­żyt­ne Teby były czwar­tym no­mem Gór­ne­go Egip­tu, przez sta­ro­żyt­nych Egip­cjan na­zy­wa­nym Uaset. Było to pro­win­cjo­nal­ne mia­sto do cza­sów Śred­nie­go Pań­stwa, kie­dy to sta­ło się sto­li­cą ad­mi­ni­stra­cyj­ną i po­zo­sta­ło nią przez cały okres No­we­go Pań­stwa. Mia­sto sta­no­wi­ło rów­nież głów­ną sie­dzi­bę boga Amo­na. W okre­sie No­we­go Pań­stwa wła­dza Amo­na wciąż wzra­sta­ła, aż wresz­cie pod­czas nie­spo­koj­ne­go III Okre­su Przej­ścio­we­go naj­wyż­si ka­pła­ni Amo­na fak­tycz­nie prze­ję­li tron Egip­tu. 



Wy­lew Nilu

W sta­ro­żyt­nym Egip­cie bar­dzo rzad­ko pa­dał deszcz i dziś rów­nież w re­jo­nie Del­ty spa­da prze­cięt­nie oko­ło 100–200 mi­li­me­trów desz­czu rocz­nie. Lu­dzie po­le­ga­li więc wy­łącz­nie na Nilu i jego do­rocz­nych wy­le­wach jako na źró­dle wody pit­nej. Nil wy­le­wał mię­dzy lip­cem a paź­dzier­ni­kiem. Znacz­na część zie­mi na obu jego brze­gach znaj­do­wa­ła się wów­czas pod wodą. W ten spo­sób wy­my­wa­ła się cała sól z gle­by, a kie­dy woda się co­fa­ła, bo­ga­ty i ży­zny muł po­zo­sta­wał na po­lach. To wła­śnie on spra­wił, że Egipt zy­skał mia­no Ke­met, czy­li „Czar­nej Zie­mi”. 

Naj­waż­niej­sze zbo­ża sia­no więc w paź­dzier­ni­ku i li­sto­pa­dzie, a żni­wa od­by­wa­ły się w kwiet­niu. Je­śli jed­nak wy­lew oka­zy­wał się zbyt mały, to pola nie były od­po­wied­nio na­wod­nio­ne i lu­dziom gro­ził głód. I prze­ciw­nie, je­śli wy­lew był zbyt duży, to woda dłu­żej się co­fa­ła, co za­bu­rza­ło rytm za­sie­wu, mo­gło do­pro­wa­dzić do nie­do­sta­tecz­nych zbio­rów, a w efek­cie znów do gło­du.

Egip­cja­nie byli ludź­mi prak­tycz­ny­mi i uży­wa­li ni­lo­me­trów – roz­miesz­czo­nych przy du­żych świą­ty­niach w ca­łym Gór­nym Egip­cie: mię­dzy in­ny­mi na File, w Edfu, Esnie, Kom Ombo i Den­de­rze – mie­rzą­cych ruch rze­ki. Mia­ły one for­mę kla­tek scho­do­wych lub ko­ry­ta­rzy, scho­dzą­cych do rzek. Po­zwa­la­ło to mie­rzyć po­ziom rze­ki w róż­nych po­rach roku, a po­rów­nu­jąc po­mia­ry z da­ny­mi z ubie­głych lat, ka­pła­ni mo­gli prze­wi­dzieć po­ziom wy­le­wu rze­ki i tym sa­mym za­rzą­dzić od­po­wied­nie przy­go­to­wa­nia na wy­pa­dek gło­du, je­śli prze­wi­dy­wa­nia oka­zy­wa­ły się nie­ko­rzyst­ne. Cho­ciaż dane zbie­ra­no od Okre­su Wcze­sno­dy­na­stycz­ne­go, wszyst­kie za­cho­wa­ne ni­lo­me­try po­cho­dzą z Okre­su Póź­ne­go lub póź­niej­szych okre­sów. 

Wo­kół ni­lo­me­trów or­ga­ni­zo­wa­no też ob­cho­dy świąt z oka­zji co­rocz­ne­go wy­le­wu. Od­wiecz­na lo­kal­na plot­ka gło­si, że dla uczcze­nia wy­le­wu Nilu w nurt rwą­cej rze­ki wrzu­ca­no mło­dą dzie­wi­cę, by prze­bła­gać bo­gów i skło­nić ich do za­pew­nie­nia do­bre­go wy­le­wu. 

Sta­łe za­gro­że­nie gło­dem to waż­ny aspekt ży­cia sta­ro­żyt­nych Egip­cjan. Pen­sje wy­pła­ca­no w ra­cjach żyw­no­ścio­wych, nie ist­nia­ła też żad­na kon­cep­cja die­ty. Je­śli mia­łeś je­dze­nie, ja­dłeś, je­śli nie mia­łeś, gło­do­wa­łeś. Dla­te­go je­śli ktoś miał zwa­ły tłusz­czu, było to ozna­ką bo­gac­twa – czymś, do cze­go wie­lu Egip­cjan aspi­ro­wa­ło. Więk­szość lu­dzi była na die­cie we­ge­ta­riań­skiej, nie z wy­bo­ru, ale z ko­niecz­no­ści. Tyl­ko bo­ga­ci mo­gli so­bie po­zwo­lić na je­dze­nie mię­sa; prze­wa­ża­ją­ca część lud­no­ści żyła na wa­rzy­wach i ry­bach. 

Kra­jo­braz Teb za Amen­ho­te­pa III nie róż­nił się wie­le od dzi­siej­sze­go Luk­so­ru; cho­ciaż oczy­wi­ście dziś zna­leźć tu moż­na sa­mo­cho­dy, mo­to­rów­ki i inne do­ko­na­nia epo­ki prze­my­sło­wej. Jed­nak­że wie­le sta­ro­żyt­nych tech­nik rze­mieśl­ni­czych na­dal sto­so­wa­nych jest we współ­cze­snym Luk­so­rze. Moż­na więc na wła­sne oczy uj­rzeć ka­wa­łek sta­ro­żyt­nej prze­szło­ści, ob­ser­wu­jąc tra­dy­cyj­ne ry­bo­łów­stwo, tech­ni­ki iry­ga­cyj­ne czy wy­ra­bia­nie ce­gieł z su­szo­ne­go na słoń­cu mułu z Nilu. 

Iry­ga­cja była klu­czo­wa, by za­pew­nić wy­star­cza­ją­ce zbio­ry przy ogra­ni­czo­nych za­so­bach. Na po­lach wy­ko­py­wa­no rowy iry­ga­cyj­ne, a wodę z Nilu wy­do­by­wa­no za po­mo­cą urzą­dze­nia zwa­ne­go sza­du­fem. Wpro­wa­dzo­no go do użyt­ku w okre­sie No­we­go Pań­stwa, więc w cza­sach, o któ­rych trak­tu­je ta książ­ka, uzna­wa­no go za no­wa­tor­ską tech­no­lo­gię. Był to przy­rząd pro­sty, ale efek­tyw­ny, zło­żo­ny z dłu­giej tycz­ki i na­czy­nia po jed­nej stro­nie oraz cię­ża­ru na dru­gim krań­cu. Kie­dy na­czy­nie na­peł­nia­no wodą, tycz­ka ob­ra­ca­ła się, uno­sząc wodę na wy­so­kość 3 me­trów i roz­pro­wa­dza­jąc ją w ka­na­łach na­wad­nia­ją­cych. 

Pod­sta­wo­wa róż­ni­ca we współ­cze­snym kra­jo­bra­zie egip­skim po­le­ga na tym, że dziś Nil nie wy­le­wa już co roku od cza­su, kie­dy w 1830 roku w Asu­anie za­in­sta­lo­wa­no pierw­sze ślu­zy i za­po­ry. Skon­stru­owa­no je w celu re­gu­lo­wa­nia za­so­bów wody i za­pew­nie­nia moż­li­wo­ści upraw ca­ło­rocz­nych. 

Jed­nak­że upra­wy, z któ­rych obec­nie sły­nie Egipt – cu­kier i ba­weł­na – były nie­zna­ne sta­ro­żyt­nym Egip­cja­nom, wpro­wa­dzo­no je bo­wiem do­pie­ro w wie­ku XIX. Ubra­nia sta­ro­żyt­nych Egip­cjan nie były więc wy­ra­bia­ne z ba­weł­ny, ale z płót­na, pro­du­ko­wa­ne­go z ce­lu­lo­zo­wych włó­kien lnu. Ist­nia­ły róż­ne ga­tun­ki lnia­nych tka­nin, a do­wie­my się o nich wię­cej z roz­dzia­łu „Sty­lo­we ubra­nia”.



Ra­chu­ba cza­su

In­nym ele­men­tem co­dzien­ne­go ży­cia w sta­ro­żyt­nym Egip­cie znacz­nie róż­nią­cym się od świa­ta współ­cze­sne­go była ra­chu­ba cza­su. Lu­dzie od­mie­rza­li czas na pod­sta­wie zmia­ny po­zy­cji słoń­ca za dnia i gwiazd w nocy. Więk­szość współ­cze­snych lu­dzi za­tra­ci­ła tę umie­jęt­ność. Egip­cja­nie mie­li też swo­je pry­mi­tyw­ne ze­ga­ry.

Prze­pły­wo­we ze­ga­ry wod­ne wpro­wa­dzo­no w okre­sie Śred­nie­go Pań­stwa, być może za rzą­dów Ame­nem­ha­ta I (1991–1962 p.n.e.). Były to na­czy­nia z dziu­ra­mi ozna­cza­ją­cy­mi 12 go­dzin dzien­nych i 12 noc­nych. Kie­dy woda z nich wy­cie­ka­ła, po­zo­sta­ła ciecz wska­zy­wa­ła okre­ślo­ną go­dzi­nę. Na­le­ży za­zna­czyć, że go­dzi­ny dzien­ne i noc­ne nie były rów­ne, co jed­nak bra­no pod uwa­gę – i ge­ne­ral­nie ze­ga­ry wod­ne po­ka­zy­wa­ły czas z do­kład­no­ścią do pięt­na­stu mi­nut.

Do od­mie­rza­nia go­dzin noc­nych w świą­ty­niach sto­so­wa­no gwiezd­ne ze­ga­ry de­ka­nal­ne, opie­ra­ją­ce się na ob­ser­wa­cji wscho­dze­nia i za­cho­dze­nia gwiazd na noc­nym nie­bie. Wschód i za­chód 36 gwiazd zwa­nych de­ka­na­mi sta­no­wił pod­sta­wę do iden­ty­fi­ko­wa­nia go­dzin na prze­strze­ni dzie­się­ciu dni, sys­tem ten mógł być sto­so­wa­ny przez cały rok. Po­nie­waż każ­da z gwiazd mia­ła prze­wi­dy­wal­ny rytm, to moż­na było go uważ­nie ob­ser­wo­wać i od­no­to­wy­wać. 

Każ­dy dzień dzie­lo­no na 24 go­dzi­ny – nie zna­no mi­nut ani se­kund – 30 dni w każ­dym mie­sią­cu dzie­lo­no na trzy ty­go­dnie, a na każ­dą porę roku przy­pa­da­ły czte­ry mie­sią­ce. Ist­nia­ły trzy pory roku: pora wy­le­wów (achet) od czerw­ca do wrze­śnia, pora wzra­sta­nia (pe­ret) od paź­dzier­ni­ka do lu­te­go i pora zbio­rów (sze­mu) od mar­ca do maja. Ogó­łem było 360 dni w roku oraz pięć do­dat­ko­wych dni świą­tecz­nych, by do­bić do 365. Na­zy­wa­no je „pię­cio­ma dnia­mi poza ro­kiem” i świę­to­wa­no jako uro­dzi­ny Ozy­ry­sa, Ho­ru­sa, Se­tha, Izy­dy i Ne­fty­dy.

Nowy Rok wy­zna­cza­no zgod­nie z he­lia­kal­nym wscho­dem gwiaz­dy Se­pe­det, dzi­siaj zwa­nej Sy­riu­szem, bez okre­śla­nia jego ści­słej daty. Po­nie­waż rok trwa mniej wię­cej 365 i jed­ną czwar­tą dnia, to co czte­ry lata Nowy Rok i he­lia­kal­ny wschód Sy­riu­sza roz­jeż­dża­ły się o je­den dzień. Z ra­cji zaś tego, że ka­len­darz opar­ty był na zda­rze­niach astro­no­micz­nych, a nie na ra­chu­bie dni, Nowy Rok nie mógł na­stą­pić, do­pó­ki nie wze­szedł Sy­riusz, i nie wy­star­cza­ło tu li­cze­nie dni czy usta­la­nie dat. 

Moż­na więc so­bie wy­obra­zić, że sta­ro­żyt­ni Egip­cja­nie, po­dob­nie jak ich współ­cze­śni po­tom­ko­wie, do cza­su pod­cho­dzi­li w spo­sób znacz­nie bar­dziej swo­bod­ny niż na Za­cho­dzie. Je­dy­ną oko­licz­no­ścią, w któ­rej po­trzeb­na była pre­cy­zja w li­cze­niu cza­su, były uro­czy­sto­ści świą­tyn­ne. Ist­nie­li spe­cjal­ni ka­pła­ni, zwa­ni ka­pła­na­mi go­dzin, któ­rych za­da­niem było upew­nia­nie się, że ry­tu­ały re­li­gij­ne od­by­wa­ją się w od­po­wied­nich go­dzi­nach dnia i nocy.



Hie­rar­chia

W sta­ro­żyt­nym Egip­cie ist­nia­ła ści­sła hie­rar­chia spo­łecz­na, któ­rą moż­na po­rów­nać do pi­ra­mi­dy, z kró­lem na szczy­cie, małą grup­ką urzęd­ni­ków pod nim, da­lej kla­są śred­nią i na sa­mym dnie z wie­śnia­ka­mi (sta­no­wią­cy­mi nie­pi­śmien­ne masy).

Po­ziom pi­śmien­no­ści był bar­dzo ni­ski, sza­cu­je się, że mniej niż je­den pro­cent po­pu­la­cji po­tra­fił pi­sać. Z tego po­wo­du na­sze wy­obra­że­nie o spo­łe­czeń­stwie i re­li­gii sta­ro­żyt­ne­go Egip­tu jest wy­pa­czo­ne, gdyż opie­ra się je­dy­nie na świa­dec­twach ar­che­olo­gicz­nych zwią­za­nych z wyż­szą i śred­nią kla­są – na jej li­stach, utwo­rach li­te­rac­kich, po­ezji oraz do­ku­men­tach praw­nych i urzę­do­wych. 

Co za tym idzie, nie­ste­ty ży­cie tych naj­niż­szych klas w spo­łecz­nej pi­ra­mi­dzie, ży­cie mas, jest w du­żej mie­rze nie­wi­docz­ne, a w każ­dym ra­zie sła­bo re­pre­zen­to­wa­ne. W od­two­rze­niu ich ży­cia po­ma­ga­ją po­zo­sta­łe do na­szych cza­sów za­byt­ki kul­tu­ry ma­te­rial­nej, a nie kunsz­tow­ne domy, gro­bow­ce i przed­mio­ty co­dzien­ne­go użyt­ku klas śred­nich i wyż­szych.

Ozna­cza to, że in­for­ma­cje za­war­te w tej książ­ce, o ile nie za­zna­czo­no ina­czej, do­ty­czą je­dy­nie kla­sy śred­niej i wyż­szej. 



Na­zew­nic­two

Wie­le sto­so­wa­nych przez nas okre­śleń i nazw do­ty­czą­cych sta­ro­żyt­ne­go Egip­tu było nie­zna­nych sa­mym sta­ro­żyt­nym Egip­cja­nom, jako że do­tar­ły do świa­ta współ­cze­sne­go po­przez ję­zyk grec­ki i arab­ski lub wy­ewo­lu­owa­ły z daw­nych okre­śleń egip­skich.

Dla przy­kła­du, Egip­cja­nie nie na­zy­wa­li swo­je­go kró­la fa­ra­onem. Sło­wo to jest grec­kim prze­kształ­ce­niem sło­wa per aa, ozna­cza­ją­ce­go „wiel­ki dom” czy też „pa­łac”. Egip­cja­nie swo­je­go wład­cę na­zy­wa­li ne­sut, co zna­czy „król”, czy też he­mef, co zna­czy „Jego Ma­je­stat”.

Na­wet na­zwa na­sze­go mia­sta, Teby, po­cho­dzi od Gre­ków. Sta­ro­żyt­ni Egip­cja­nie na­zy­wa­li je Uaset. Świą­ty­nie, ta­kie jak Kar­nak, rów­nież zna­ne były pod in­ny­mi na­zwa­mi. Kar­nak na­zy­wa­no Ipet sut, czy­li „naj­bar­dziej wy­jąt­ko­we z miejsc”, a Deir el-Ba­ha­ri, świą­ty­nię Hat­szep­sut, na­zy­wa­no Dże­ser Dże­se­ru, czy­li „Świę­te Świę­tych”.

Imio­na wład­ców i bo­gów pod­le­ga­ły temu sa­me­mu pro­ce­so­wi, dla­te­go Amen­ho­tep wy­stę­po­wał nie­kie­dy pod grec­kim imie­niem Ame­no­fis, a bo­gi­ni Izy­da przez Egip­cjan była na­zy­wa­na Aset. Li­sta wa­rian­tów jest zbyt dłu­ga, by moż­na ją było tu szcze­gó­ło­wo przy­to­czyć, war­to jed­nak mieć świa­do­mość, że imio­na i sło­wa uży­wa­ne przez nas nie były zna­ne lu­dziom, do któ­rych się dziś od­no­szą. W ca­łym tym prze­wod­ni­ku czę­sto przy­wo­ły­wa­na bę­dzie ter­mi­no­lo­gia sta­ro­żyt­ne­go Egip­tu, ale czy­tel­ni­ko­wi będę rów­nież przed­sta­wiać bar­dziej po­wszech­ne, no­wo­cze­sne okre­śle­nia. 

In­nym po­pu­lar­nym aspek­tem sta­ro­żyt­nej hi­sto­rii egip­skiej jest sys­tem dy­na­stycz­ny. Książ­ka ta roz­gry­wa się w cza­sach XVIII dy­na­stii, ale ten sys­tem chro­no­lo­gicz­ny sa­mym sta­ro­żyt­nym Egip­cja­nom nie był zna­ny. 

Sys­tem dy­na­stycz­ny wpro­wa­dził Ma­ne­thon w III wie­ku p.n.e., chcąc upo­rząd­ko­wać chro­no­lo­gię. Ma­ne­thon był egip­skim ka­pła­nem, trze­ba jed­nak pa­mię­tać, że ko­dy­fi­ko­wał on hi­sto­rię się­ga­ją­cą już wów­czas dwóch ty­się­cy lat wstecz. To tyle, ile nas dzie­li od na­ro­dzin Chry­stu­sa.

Sys­tem do­ty­czy okre­su na­zy­wa­ne­go dzi­siaj okre­sem fa­ra­oń­skim i po­dzie­lo­ny jest na 31 dy­na­stii. Każ­da z nich mia­ła być jed­ną ro­dzi­ną kró­lew­ską, ale póź­niej do­wie­dzio­no, że nie za­wsze tak było. Ten przy­ziem­ny sys­tem nie pa­so­wał­by do po­glą­du sa­mych sta­ro­żyt­nych Egip­cjan, że krew kró­lew­ską moż­na prze­śle­dzić przez całe dzie­je aż do cza­sów bo­gów. 

Dy­na­stie po­dzie­lo­no na trzy głów­ne okre­sy: Sta­re­go, Śred­nie­go i No­we­go Pań­stwa. Okre­sy te prze­dzie­la­ły cza­sy nie­sta­bil­no­ści po­li­tycz­nej, zna­ne jako I, II i III Okres Przej­ścio­wy. Po ostat­nim Okre­sie Przej­ścio­wym na­stę­pu­je Okres Póź­ny, w któ­rym do­cho­dzi do in­wa­zji ob­cych, a tak­że Okres Pto­le­mej­ski, po roku 332 p.n.e. i na­jeź­dzie Alek­san­dra Wiel­kie­go. Kle­opa­tra VII była ostat­nią wład­czy­nią Egip­tu przed pod­bo­jem kra­ju przez Rzy­mian w roku 30 p.n.e. Wy­kra­cza­my tu jed­nak znacz­nie w przy­szłość w od­nie­sie­niu do okre­su, któ­re­go do­ty­czy ta książ­ka, czy­li rzą­dów XVIII dy­na­stii. 

Cho­ciaż sys­tem dy­na­stycz­ny ma swo­je nie­do­sko­na­ło­ści, to zo­stał przy­ję­ty przez wszyst­kich egip­to­lo­gów na ca­łym świe­cie. Jed­nak­że po jego wpro­wa­dze­niu od­kry­to świa­dec­twa ar­che­olo­gicz­ne star­sze niż I dy­na­stia, wpro­wa­dzo­no więc dy­na­stię 0, a tak­że Okres Pre­dy­na­stycz­ny. 

Sko­ro więc sami Egip­cja­nie nie po­słu­gi­wa­li się sys­te­mem dy­na­stycz­nym, to jak ozna­cza­li upływ lat? Od­po­wiedź brzmi: dość swo­bod­nie. Sta­ro­żyt­ni Egip­cja­nie nie mie­li sta­łe­go ka­len­da­rza. Za­czy­na­li ra­chu­bę lat od nowa wraz z pa­no­wa­niem każ­de­go no­we­go kró­la. Ozna­cza­no więc dany rok jako na przy­kład dru­gi rok pa­no­wa­nia kró­la Ram­ze­sa. 

Ze współ­cze­snej per­spek­ty­wy na­strę­cza to pro­ble­mów, nie ma bo­wiem za­pi­sów, kie­dy dany król zmarł i bar­dzo nie­wie­le jest świa­dectw do­ty­czą­cych wspól­nych re­gen­cji i cza­su ich trwa­nia. 

By wy­li­czyć dłu­gość pa­no­wa­nia da­ne­go kró­la ar­che­olo­dzy szu­ka­ją naj­póź­niej­szej zna­nej daty pod rzą­da­mi tego wład­cy. Zda­rza się więc, że cała chro­no­lo­gia jest prze­su­wa­na, kie­dy od­kry­ta zo­sta­nie ja­kaś „nowa” data. Pro­blem po­tę­gu­ją rzą­dy nie­po­pu­lar­ne, któ­re były igno­ro­wa­ne – wów­czas lata pa­no­wa­nia dwóch kró­lów do­da­wa­ne są do sie­bie. Dla przy­kła­du, syn Amen­ho­te­pa III, Ache­na­ton, był nie­po­pu­lar­ny ze wzglę­du na swo­ją re­wo­lu­cję re­li­gij­ną: wy­eli­mi­no­wał on wszyst­kich bo­gów z wy­jąt­kiem bó­stwa sło­necz­ne­go Ato­na. Dla­te­go też do rzą­dów Ho­rem­he­ba, któ­ry pa­no­wał pod sam ko­niec XVIII dy­na­stii, wli­cza się lata rzą­dów Ache­na­to­na, Se­me­nech-ka-Ra, Ai II i Tu­tan­cha­mo­na, usu­wa­jąc ich z hi­sto­rii i cał­ko­wi­cie my­ląc chro­no­lo­gów, któ­rzy mu­szą zde­cy­do­wać, czy rzą­dził on po­nad 55, czy 38 lat. 

Pro­wa­dzi to nie­raz do stwo­rze­nia róż­nych chro­no­lo­gii, ina­czej ko­re­lu­ją­cych z da­ta­mi współ­cze­sne­go ka­len­da­rza. Ist­nie­ją oczy­wi­ście daty, któ­rych praw­dzi­wo­ści je­ste­śmy pew­ni z in­nych źró­deł. Wie­my na przy­kład, że Kle­opa­tra VII zmar­ła w roku 30 p.n.e., a Alek­san­der Wiel­ki na­je­chał Egipt w roku 322 p.n.e. Wszyst­ko przed tymi da­ta­mi jest nie­pew­ne, co ozna­cza, że współ­cze­sna kon­struk­cja sys­te­mu dy­na­stycz­ne­go po­zwa­la znacz­nie ła­twiej zro­zu­mieć egip­ską chro­no­lo­gię. 

Daty przy­wo­ły­wa­ne w tej książ­ce za­czerp­nię­to z książ­ki Pe­te­ra Clay­to­na Chro­nic­le of the Pha­ra­ohs. Choć nie­ko­niecz­nie zga­dzam się ze wszyst­ki­mi, to jed­nak dzię­ki nim ni­niej­sza książ­ka zy­sku­je sta­bil­ną chro­no­lo­gię i sil­ne pod­sta­wy.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 







 

Spis ilu­stra­cji

Wszyst­kie zdję­cia dzię­ki uprzej­mo­ści BKB Pho­to­gra­phy, chy­ba że za­zna­czo­no ina­czej.

 

1. Amen­ho­tep III, Mu­zeum w Luk­so­rze (fo­to­gra­fia au­tor­ki).
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